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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

wychodzi co piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi:
w  p a ń s tw ie  a u s tr . ro czn ie  12 K o r . ,  pó łro czn ie  6 K o r .,  d la  cz łonków  To
w a rz y s tw  ro ln iczy ch  i uczn ió w  zak ład ó w  n au k o w y ch  ro ln iczych  roczn ie  
8  K o r .,  w  K ró lestw ie  P o lsk iem  roczn ie  5 r s . ,  a  p ań stw ie  n iem ieck iem  

8  m a r e k .  P o jed y n czy  n u m e r 2 4  h a le r z e .
P re n u m e ra tę  n a leży  n a d sy ła ć  do A d m in is tra c y i: Kraków, ul. B asztow a I. 6.

R ękopisy  n ie  n a d a ją c e  się do d ru k u  zw raca  się ty lko  n a  żąd a n ie  
i n a  koszt a u to ra . L istów  n ieop łaco n y ch  nie p rzy jm u je  się.

P rz ed ru k  a r ty k u łó w  bez u p o w a ż n ie n ia  pod p isan y ch  a u to ró w  i po
d an ia  ź ró d ła  n ie dozw olony.

A dres R e d ak cy i: Kraków, ul. B asztow a I. 6.
R e d ak to r p rzy jm u je  w pon ied z ia łk i, śro d y  i p ią tk i od 1 2 — 1 pop.

C ena og ło szeń  za  10 cm . 80 h a le rzy  za  p ierw szy  raz, a  60 h alerzy  za n as tę p n e  p o w ta rzan ia . D robne og łoszen ia  p re n u m e ra to ró w  »T ygodnika R o ln i
czego* o sp rzed aży  lu b  p o sz u k iw an iu  p roduk tów , p osadach  i t p. 8 h a le rzy  za w iersz  petitu . O głoszen ia  p rzy jm u je  A d m in is t r a c y a  „ T y g o d n ik a

R o ln ic z e g o 11 w  K r a k o w ie ,  u l ic a  B a s z to w a  1. 6.
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OD REDAKCYI.

K orzystam y ze sposobności przy rozpoczęciu now ego roku 
w ydaw nic tw a, ażeby zw rócić się do C zytelników  z kilkom a 
słow am i w yjaśnienia i prośby. Pism o nasze w ychodzić będzie 
nadal w tej sam ej objętości i z tym  sam em  program em ; wszelki 
zaś postęp  w  treści zależeć będzie w rów nej m ierze od redakcyi, 
ja k  i od Czytelników . My m ożem y dać artykuły  p rzedstaw iające 
różne kw estye z dziedziny gospodarstw a wiejskiego ze strony  
teoretycznej, m ożem y inform ow ać roln ików  o najnow szych po
stępach  na polu nauki ro ln ic tw a; natom iast rezu lta ty  spostrzeżeń 
i dośw iadczeń  przeprow adzonych  w  prak tyce, pow inny być do
sta rczan e  przez rolników  prak tyków . Pism o rolnicze pow inno 
służyć do w zajem nego kom unikow ania sobie prak tycznych  rad  
i w skazów ek; niestety  m usim y pow iedzieć — pow inno, bo do
tychczas m ożem y sko n sta to w ać  nadzw yczaj słabe poparcie ‘ Ty
godnika Rolniczego* artyku łam i ze strony  rolników , bez takiego 
poparc ia zaś pom im o najw iększych wysiłków, nie m ożna p ro 
w adzić pism a rolniczego tak, ja k  by należało. N ieznane nam  są 
bliżej przyczyny takiego s ta n u  rzeczy, nie w ątp im y jednak, że 
istnieje w  k ra ju  dość duży zastęp  ludzi, k tórzy  mogą być w spół
pracow nikam i pism a rolniczego, do nich więc odw ołujem y się 
w imię pożytku ogólnego, ażeby zechcieli podzielić się zdobytem i 
d ługoletnią p rak ty k ą  dośw iadczeniam i z ogółem  ziem ian. W rol
n ictw ie teo rya z p rak ty k ą  są jak  najściślej zw iązane, m uszą też 
być połączone w piśm ie rolniczem ; możliwem  je st zaś to  tylko 
w tedy, gdy w spó łpracow nikam i są zarów no  teoretycy, ja k  i p ra 
ktycy.

0 wpływie  c i ę ż a r u  n a s i e n i a  na  i l o ś ć  i j a k o ś ć  p lonu .
Napisał ^

Bronisław Janowski
A s y s te n t  kraj. S ta c y i b o ta n lc z n o -r o ln ic z e j  w e  Lwov.--_.

Je st to  rz e c /ą  zn an ą  od d aw n a  każdem u rolnikow i, źe 
ilość i jakość  p lonu zależy w pierw szym  rzędzie od jakości 
w ysiew anego n as ien ia ; czem  lepsze posiada ono w łasności, tem  
w iększego i lepszego plonu spodziew ać się m ożem y. Jed n ą  
z tych w łasności je s t c iężar w zględnie wielkość nasienia. Jak  
w iadom o ciężar pojedynczych nasion w aha się u niektórych 
nasion rolniczych naw et w dość wielkich granicach, zależnie 
od różnych  czynników , przedew szystk iem  od odm iany danej 
rośliny, dalej od w arunków  fizykalnych i chem icznych gleby, 
n a  k tórej d an a  roślina rosła , od w pływ ów  klim atycznych, w re
szcie od okoliczności zbioru. Liczne dośw iadczenia p rzep ro w a
dzone zarów no  ze strony  teory i ja k  i p rak tyk i udow odniły , że 
czem  cięższe je s t nasienie, tem  silniejszą i w ydatn ie jszą  w ydaje 
roślinę. Z nany uczony R um ker z W rocław ia  s treszcza w yniki 
dośw iadczeń p rzeprow adzonych  w tym  k ierunku  w  następujący  
sposób *).

1. Ilość plonu rośnie w stosunku do w zrostu  c iężaru  n a 
sienia.

2. Jeżeli nasiona zaw dzięczają  sw ój w iększy c iężar nie 
w yjątkow em u stanow isku  danej rośliny lub nadm iarow i po k ar
mu, lecz dziedziczą go od wielu generacyj z ciężkich nasion 
pochodzących, to  w ydają  w yższy niż inne procent nasion  cięż
kich. W ten więc sposób p rzez ciągłe używ anie do siew u ziarn  
najcięższych, m ożna dojść w pewnej odm ianie do zw iększenia 
w  plonie ciężaru  nasion, natu raln ie o ile n a  to pozw ala  d an a  
odm iana i k lim at. A zatem  ciężar nasien ia  w p ływ a nietylko na 
ilość lecz i n a  jakość  plonu.

. 3. CJężkie nasiona w ydają silniejsze rośliny, ja k  lekkie,
a  zarazem  odporniejsze zarów no  przeciw  złym  w pływ om  kli
m atu  np. p rzym rozkom , posuchom  etc., ja k  i przeciw  szkodnikom  
zw ierzęcym  i roślinnym .

')  M itth e ih in g en  d e r  D eu tsch en  L an d w irth sc h a fts -G e se lsc h a ft, J a h r-  
gang  XIV.
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4. N asiona ciężkie m ają silniejsze i w iększe zarodki, w sku
tek czego w ydają rośliny lepiej rozkrzew iające się i rozkorze- 
niające, jak nasiona lekkie.

5. Z nasion ciężkich rozw ija ją  się rośliny  prędzej, ja k  J  

z nasion lekkich, w skutek czego unikają wielu niebezpieczeństw  
ze strony  szkodników  lub chw astów .

6. N asiona ciężkie w ydają w reszcie rośliny bogatsze 
w ciałka zieleni ja k  rośliny z z iarn  lekkich pochodzące, co ró 
wnież je s t  nad e r w ażne, zw ażyw szy  ja k  w ybitną rolę g rają  
one przy  żyw ieniu się rośliny i w y tw arzan iu  m atery i o rg a
nicznej.

G randeau przy  sw ych dośw iadczeniach  w tym  kierunku  l) 
z białym  polskim  ow sem  o trzym ał 14°/0 zysku przy użyciu do 
w ysiew u ziarn  ciężkich w porów nan iu  do z iarn  lekkich, m im o I 
że do oddzielenia zależnie co do ciężaru  u żyw ał n ad e r  niedo- | 
k ładnego sposobu, m ianow icie pew ną ilość z ia rn a  w rzuca ł do | 
wody, przyczam  z ia rn a  ciężkie tonęły, z ia rn a  lekkie spływ ały. 
Dośw iadczeń podobnych w ykonano bard zo  wiele, i prawne k a
żdy rolnik w swej p rak tyce doszedł do p rzekonan ia , że n a 
siona ciężkie lepsze w ydają plony; rolnicy też po w iększej czę  
ści używ ają do siew u ziarn  ciężkich czyli ja k  przy  zbożach j  
nazyw am y celnych, oddzielając je  od lekkich n a  odpow iednich 
m aszynach.

Mimo pow yższych pew ników  u trzym uje  się dziś jeszcze j  

w n iek tórych  kołach praktyków , w ręcz przeciw ne tw ierdzenie, 
m ianow icie jakoby p rzy  zakupnie nasien ia do siew u korzystn iej- | 
szem  było nabycie  nasienia d robnego  w zględnie lekkiego ja k  
grubo-ziarn istego , w zględnie ciężkiego. W łościanie zw łaszcza 
n ad e r chętn ie nab y w ają  n as io n a  drobno  ziarniste , tw ierdząc, że 
one są  „więcej siew ne*. O pierają  oni sw e tw ierdzen ia  na pod
staw ie, że p rzy  nasieniu lekkiem  znajdu je się znacznie więcej 
pojedyńczych nasion w danej m iarze  czy  w adze, niż przy n a 
sieniu ciężkiem , że zatem  przy w ysiewie jednej i tej sam ej ilo
ści nasien ia ciężkiego i lekkiego, o trzym am y daleko więcej po 
jedynczych roślin w w ypadku drugim  jak  w pierw szym .

T w ierdzenie to  nie w yklucza zupełnie pew nika, że n as ie 
nia ciężkie w ydają  dorodniejsze rośliny, jak  nasiona lekkie, 
staw ia  jednak  w w ątpliw ość racyonalnóść zakupna takiego n a 
sienia do siew u, nasienie bow iem  ciężkie je s t zw ykle droższe, 
a  w rezu ltacie  przynosi, w myśl pow yższych przekonań , te 
sam e lub n aw et m niejsze, niż nas iona  lekkie plony, które w p ra 
w dzie w ydają rośliny lichsze, ale za to  w znacznie w iększej ilości. 
Zw olennicy tych zasad  zgadzają  się też, że np. 100 ziarn  cięż
kich w yda plon większy ja k  100 z iarn  lekkich, tw ie rdzą  jednak , 
że zato  100 kg. nasienia ciężkiego w yda w rzeczyw istości plon 
m niejszy, ja k  100 kg. nasienia lekkiego, to osta tn ie  bowiem 
w yda w praw dzie rośliny słabiej rozw inięte, ale za to  znacznie 
ich więcej, gdyż w 100 kg. znajdu je się nasion lekkich daleko 
więcej niż nasion ciężkich.

Zw ażyw szy dalej, że nasiona drobne są zw ykle znacznie 
tańsze  od nasion dorodnych, korzyść zak u p n a  p ierw szych jesz
cze w lepszem  św ietle się p rzedstaw i.

W  celu ostatecznego zbicia pow yższych m ylnych p rzek o 
nań , p rzeprow adzono  w osta tn ich  czasach  na polach dośw iad
czalnych in sty tu tu  rolniczego w .lenie w yczerpujące w tym  k ie
runku  dośw iadczenia 2).

Do dośw iadczeń użyto  pszenicę (Dividenden W eizen), 
w której po odrzuceniu  wszelkich zanieczyszczeń, ziarn  uszko-

') Journal d’ agriculture practique 1898.
J) D eutsche L andw irtschaftlicne P resse XXVII Jahrgang Nr. 99.

dzonych lub n iedokształconych, oddzielono ręcznie z ia rn a  cięż
kie od z iarn  lekkich i tak :

1000 ziarn  ciężkich w ażyło 50  90  gr.
1000 » lekkich » 33 90  ».

Z ia rn a  te w ysiano na jedne z parcel pola dośw iadczal
nego w ten  sposób, że na połow ę jej w ysiano ró w n ą  ilość 
ziarn  ciężkich i lekkich na d rugą połowę ró w n ą wagę z obu 
rodza i z iarn . Dla uniknięcia m ylnych wyników  w skutek m o 
żliw ych odm iennych w arunków  n a  poszczególnych częściach 
parceli, w ysiew ano w rzędach  naprzem ian  z ia rna  ciężkie i lek
kie. Długość rzędów  była 6 m ., odległość pojedynczych rzędów  
od siebie 20  cm.

W  dośw iadczeniu  p ierw szem , gdzie w ysiano ró w n ą ilość 
z ia rn  ciężkich i lekkich, odległość pojedynczych ziarn  od 
siebie w ynosiła 10 cm. W  dośw iadczeniu  drugiem , gdzie w y 
siano tę sam ą wagę obu nasion, odległość od siebie pojedyn
czych z iarn  wynosiła przy ciężkich 10 cm. przy lekkich 6 7 0  
cm ., tak  że pierw szych w ysiano na rząd  60, drugich 90. C ię
ż a r  60  z iarn  ciężkich w ynosił 3 ‘054  gr., zaś 90  ziarn  lekkich 
3.051 gr., a  w ięc był p raw ie  zupełnie rów ny. W ysiew  w yko
nano ręcznie, z zachow aniem  wszelkich ostrożności, 21 paź
dziern ika  1899 r. i to  obsiew ając razem  19 rzęd ó w ; od rzędu  
1— 10 d la dośw iadczen ia  z je d n ak ą  ilością ziarn , od 11— 19 
dla dośw iadczenia z jednak im  ciężarem  ziarn  ciężkich i lekkich. 
Rzędy te, ja k  to wyżej było pow iedziane, obsiano na przem ian  
z iarnam i ciężkiemi i lekkiem i, tak  że:

rząd 1, 3, 5, 7, 9 z ia rnam i ciężkiem i
> 2, 4, 6, 8, 10 » lekkiemi

11, 13, 15, 17, 19 » ciężkiem i
» 12, 14, 16, 18, » lekkiem

Poletko dośw iadczalne leżało w śród  pszenicy, tak  że z a 
ró w n o  rzą d  1 jak  i 19 m iały te  sam e w arunki.

Zejście posiew u odbyło się rów nom iern ie i pszenica ro z 
w inęła się p rzez zim ę zupełnie norm aln ie  na całej parceli. S to 
sunkow o o s tra  zim a poniszczyła pew ną część roślin, ucierpiały 
zw łaszcza rzędy osta tn ie , w których  nagrom adziło  się więcej 
wilgoci. D alszy rozw ój nie m iał ju ż  żadnej przeszkody. Psze- 
n irę  okopano dw a razy.

Już podczas rozw oju  rozróżnić m ożna było rzędy, na 
k tórych  były w ysiane z ia rn a  ciężkie, od rzędów  obsianych 
z iarnam i lekkiem i; rośliny w rzędach  tych odznaczały  się w y
raźnie silniejszym  rozw ojem  i w yższym  około 5 cm. w zrostem .

Z biór w ykonano rzędam i. Po przeliczeniu ilości roślin 
w pojedynczych rzędach , zrzynano  pojedyncze rośliny tuż nad 
korzeniam i, w iązano  i suszono. Po w yschnięciu należytem  o z n a 
czano  c iężar roślin z każdego rzędu, poczem  kłosy śc inano , li
czono, w ażono  i w yłuszczano, w ażąc o trzym ane ziarno. C iężar 
1000 ziarn  oznaczono ze średniej, ja k a  w ypadła po zw ażeniu 
8 próbek 200-stu  ziarnow ych.

R ezultaty  o trzym ane p rzedstaw ia  tab lica na następnej 
stronicy.

W  tablicy tej w idzim y w ybitne różnice, p o w tarza jące  się 
regularn ie we w szystkich rzędach  przy  nasionach  ciężkich i lek
kich. Jedynie 16 rzą d  wt drugim  dośw iadczeniu różni się od 
całości, tu  bow iem  z iarno  lekkie w ydało Iplony w iększe od 
z ia rn a  ciężkiego, zachodzić tu jednak  m usi jak iś  błąd przy  do 
św iadczeniu  nie spostrzeżony.

Dla łatw iejszego po rów nan ia  plonu obliczono średnio  
z p lonu z pojedynozych rzędów , co p rzedstaw ia  d ruga ta 
blica.
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gr.

z i a n i awaga

1. R ów na ilość ziarn na  parceli.

1 ciężkie 56
2 lekkie 44
3 ciężkie 58
4 lekkie 38
5 ciężkie 59
6 lekkie 50
7 ciężkie 58
8 lekkie 46
9 ciężkie 52

10 lekkie 40

4 1797 299 615
16 967 174 338

2 1685 288 625
22 750 130 272 5

1 1470 252 532-5
10 1040 183 382

2 1676 284 "614 5
14 1241 204 445 5

8 1372 225 506’5
20 1090 179 395

46140 
238-37 
441 29 
194 49 
375 69 
269.04 
434-24 
317-41 
361 29 
276-24

R ów na waga z iarna na  parceli

11 ciężkie 47 13 1575 258 581-5
12
13

lekkie 61 29 1158 209 407.5
ciężkie 45 15 1404 225

210
501

14 lekkie 57 33 1195 430-5
15 ciężkie 43 17 1373 235 510
16 lekkie 49 41 1462 237 5325
17 ciężkie 34 26 1171 181 434-5
18 lekkie 31 59 1160 181 414 5
1 cieżkie 32 28. 1743 271 653 5

405-29 
280 34 
316 64 
300-81 
356-78 
369 60 
303-34 
286 16 
435-57
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1335-60 4 1 1 5
728 63 42-90

1243 71 42-90
555-61 4 3 5 5

1094 31 42 55
77096 43 45

1241 79 43-95
924-59 42 90

1010-71 45 05
813-76 44-10

1169 71 43-90
877 66 43-40

1057 36 4315
894 19 42 95

1016-22 45 25
1092-40 i 40-70
867-66 42-85
873-84 41 0 5

1037-4.3 40 60

Ilość

<x>

a b*-NO)-* 'Cfi 
C

gr.

Kłosów W A G A 8 e
ilość

waga
gr.

z i a r n a
gr.

słomy
gr.

R ów na ilość ziarn na parceli.

cieżkie

ś r e d n i o
lekkie

śr e d n i o

ciężkie

ś r e d n i o
lekkie

ś r e d n i o

1
3

56 ' 4 1797 299 645 461-40 1335.60
58 2 1685 288 625 441-29 1243-71

5 59 1 1470 252 532 5 375-69 1094-31
58 2 1676 284 614-5 4x3-24 1247-76

9 52 8 1372 225 506-5 361-29 1010-71
566 34 1600 296 6 584-7 414-78 1185-22

2 44 16 967 174 338 238-37 728-63
4 38 22 750 130 272-5 194-49 555-51
6 50 10 1040 183 382 26904 770-96
8 46 14 1242 204 445-5 317-41 924-59

10 40 20 1090 179 395 276-24 813-76
436 16 4 10176 1740 366 6 25911 78869

2. R ów na waga z iarna na  parceli.

11 47 13 1575 258 581'5 405-29 1169-71
13 45 15 1404 225 501 346-44 1057-36
15 43 17 1373 235 510 35678 1016-22
17 34 26 1171 181 434-5 363-34 8678-67
19 32 28 1743 271 653-5 435-57 1307-43

40-2 19-8 1453.2 2340 5361 36952 108362
12 61 29 1158 209 407-5 28034 877-66
14 57 33 1195 218 4 3 0 5 300-81 89419
16 49 41 1462 237 532-5 369-60 1092-40
18 31 59 1160 181 414‘5 284-16 873-84

495 40-5 12438 210-8 4463 30923 934-52

44-15 
42-90
42- 55
43-95 
4 535  
43-80
42-90
43-55 
43-45
42-90 
4 4 0 0
43-40

43-96
431 5
45-25
42-85 
40-60 
4315
43-40 
42-45 
40-70 
41 0 5  
42 05

niem  ciężkiem, m ianow icie plony z ziarn  lekkich są m niejsze, 
co bez kw estyi częściowo spow odow anem  je s t w iększą ilością 
pustych miejsc, względnie roślin zniszczonych. Dla sk o n sta to 
w ania o ile wpływ ten odbił się n a  różn icach  w plonie, zesta 
wiono poniższą tabelkę, p rzedstaw ia jącą  ch a rak te ry sty k ę  p rze 
ciętnych roślin.

Liczby te s tw ie rd za ją  przedew szystk iem , że z ia rna  ciężkie 
w ydają rośliny daleko odporniejsze na w pływ y klim atu, jak  
z ia rn a  lekkie, m ianow icie w dośw iadczeniu p ierw szem  je st tylko 
R,4 pustych miejsc w rzędach  obsianych ziarnem  ciężkiem , 
podczas gdy w rzędach  z ziarnem  lekkim je s t ich 16,4 ; w do
św iadczeniu drugiem  u pierw szych je st 19,8 pustych miejsc, u 

drugich 40,5.
A zatem  zginęło roślin w rzędach  obsianych ziarnam i 

ciężkiem i 5 ,7 %  względnie 3 3 .0 %  średnio 19 ,4%  ziarnam i lek- 
kiemi 2 7 ,3 %  względnie 4 5 ,0 %  średnio  3 6 ,2 %  czyli, że o 2 1 ,6 % , 
względnie 12 .0% . średnio 16 ,8%  więcej zginęło roślin z ziarn 
lekkich, niż z ziarn  ciężkich.

Inne daty  p rzem aw ia ją  także rów nie korzystn ie za nasie-
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1. Równa ilość ziarn na parceli:

cieżkie i 1 3 2 1 5 3 4 2 1 6 1-54 8-24 23-86
3 2 9 1 4-97 2 1 7 1-53 7-61 21-44
5 24-9 4-27 2 11 1-49 6-37 18-55
7 28-9 4-90 2 1 6 1-53 7-49 21-41
9 26.4 4-33 2-25 1 60 6 9 5 19-44

średnio 283 4-76 2 17 1 -54 733 2094 25-9 4380
lekkie 2 2 2 0 3-95 1-94 1-37 5-42 16-56

4 197 3-42 2 1 0 1 50 5 12 14-62
<> 20-8 3-66 2.09 1-47 5-38 15 42
8 2 7 0 3-43 2-18 1 55 6-90 20 01

10 27-3 4-47 2 21 1-54 6 91 20 34
średnio 23 4 399 210 1-49 5-95 17-41 254 4340

2. Równa waga ziarna na  parceli.

cieżkie 11 3 3 5 5-49 2-25 1-57 8-62 24 82
13 3 1 2 5-00 2 2 3 1-54 7-70 23 49 ,
15 3 2 0 5-47 2 1 7 1 52 8-30 23-63
17 34 5 5 3 3 2-40 1 68 8-92 25 52
19 3 4 5 1 8-47 2 41 1 60 13-60 40-86

średnio 37 2 595 2-29 1 -58 9-43 27-66 ?*V4 4,315
lekkie 12 19 0 3-43 1 95 1-34 4-60 14-33

1? 21-0 3-74 2 0 2 141 5-28 15-69
16 29-8 4-84 5 2 5 1-56 7-54 22 29
18 37 4 5-84 2 2 9 1-58 9-23 I 2819

średnie 26-8 446 213 1-47 666 2013 248 42-05

W  pow yższem  zestaw ieniu w id z im y , że z ia rn a  ciężkie 
w ydały w obu dośw iadczeniach cięższe rośliny, i !*k z ia rn a  lek
kie a  dalej że te cięższe rośliny m ia ł; w iększą liczbę kłosów 
i o większej ilości z iarn , tak, że wogóle w ydały  plon w iększy 
zarów no  w słom ie ja k  i w ziarnie.

P rócz tego jakość z ia rn a  była u roślin pochodzących 
z nasienia ciężkiego lepszą jak  u ziarn  z nasien ia lekkiego, 
o ozem m ożem y w nioskow ać z ciężaru  1000 ziarn .

P rzy rozp a try w an iu  pow yższego dośw iadczenia nie należy 
zapom inać, że rośliny pochodzące z ziarn  lekkich m ając  wię 
cej m iejsc pustych, znajdow ały  się w w łaściw ie lepszych w a
ru nkach  od roślin pochodzących z ziarn  ciężkich, stojących 
gęsto koło siebie, w skutek  czego też w ydały p raw dopodobnie 
plony większe, niż gdyby stały  w rów nie gęstym  stan ie  jak  te 
drugie.

D ośw iadczenie pow yższe p rzem aw ia  zatem  dość dobitnie 
za używ aniem  do siew u nasien ia ciężkiego —  zw ażyw szy  zaś, 
ja k  s ta ran n ie  a  zarazem  jak  korzystn ie dla nasion lekkich zo 
stało ono w ykonane, zrozum iem y ła tw o, że n a  polu w śród 
zw ykłych w arunków , gdzie nie zw ażam y ani na odległuść r z ę 
dów od siebie ani na odległość pojedynczych roślin  przy w y
siew aniu  różnego co do ciężaru  nasienia, —  w ielkość plonu 
z z ia rn  lekkich byłaby znacznie m niejsza.

D ośw iadczenia pow yższe uzupełn ia ją p róbne wysiewy 
pszenicy sortow anej i n iesortow anej, w ykonane przez Ringel- 
m ann’a * )  W  dośw iadczeniach tych obsiano dw a h ek tary  psze

*) A rbeiten der Deutschen L andw irtschafts-G esellschaft, Heft 36; 
Landw . W ochenscbrift fur die Provinz Sachsen, .lahrg. I. Nr. 22.
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mcą, i to  jeden nie sortow aną, drugi sortow ana, przyczem ze
brano :

przy niesortow a- przy sortow a- Pion w iększy przy
nem  posiewie nem  posiewie nasien iu  sortow.

z,arna 1668 kg. 2885 kg. +  1217 kg.
słomy 5800 » 7000 , +  1200
Plewy 531 » 915 , +  383
W aga hektoli
tra  wynosiła ^  ^ » +  1-15 »

Na jednym hektarze otrzym ano więc znaczne zwiększenie 
plonu używając sortowanego nasienia do siewu w porównaniu 
do plonu przy użyciu posew u niesortowanego. Obliczając tę 
zwyżkę plonu w wartości pieniężnej zrozumiemy, źe zarówno 
sortowanie nasienia własnego do siewu sowicie się opłaca, jak 
i zakupno takiego droższego nasienia.

Rolnik kupując też nasiona do siewu powinien zawsze 
daw ać pierwszeństwo nasieniom cięższym, i żądać w danym 
razie gwarancyi kupna co do wagi 1000 ziarn, spraw dzając 
tąź następnie w stacyi botaniczno-rolniczej. W krajach gdzie 
hodowla nasion rolniczych wysoko stoi n. p. w Szwecyi poda
nie wagi 1000 ziarn jest jednym  z obowiązków sprzedającego 
i bez tego może kupno nie przyjść do skutku.

Z ru c h u  w spółkach  ro ln iczych  za granicą .
Napisał

K azim ierz W oźn ick i.

VI.

Spółki rolnicze we Finlandyi.
Omawiając spółki rolnicze za granicą, nie możemy po

minąć milczeniem ruchu spółkowego w Finlandyi, który aczkol
wiek jest naśladownictwem ruchu niemieckiego, duńskiego, 
islandzkiego it.p., posiada jednak jeszcze cechy znamienne, wy
różniając go od tamtych ; dla nas ma on specyalne znaczenie, 
ponieważ powstał i rozwinął się pod protektoratem , chociaż 
nie identycznego, ale pokrewnego jednej z dzielnic naszych 
praw dodaw stw a, które szczególniej w ostatnich czasach do niego 
stało się podobnem. Przyczynki do historyi rozwoju spółek 
rolniczych w Finlandyi znajdujemy w ostatnich numerach r. b. 
w Czasopiśmie »Landw. Genossensehaftspresse.*

Charakterystyczną cechą ruchu spółkowego w Finlandyi 
jest odmienne jego powstanie, jak  gdzieindziej. Kiedy zwykle 
powstają najpierw spółki lokalne, mające szczupły zakres 
działania i po pewnym czasie dopiero tw orzą organizacye 
centralne, w Finlandyi było inaczej. Najpierw zaw iązano in- 
stytucyę centralną i ta  dopiero zajęło się propagandą idei sto
w arzyszania się, organizowała spółki i t. d.

Początek ruchu spółkowego zaczyna się w roku 1896. 
Zaznajmia ludność ze spółkami i inicyatywą ich wprow a
dzenia na gruncie rodzinnym uniwersytet wędrowny (Uni- 
versyty oftexension), na którym  Dr. Hannes Gebhard wygłasza 
cykl odczytów o spółkach wogóle. Z samej natury rzeczy za
znajomić się z niemi musi jedynie ograniczona liczba słucha
czy, ito jednak nie pozostaje bez skutku: w tym samym roku 
powstaje w Helsingforsie rolnicza spółka »L abor«; posiada ona 
charakter arystokratyczny i składa się przeważnie z wielkich 
właścicieli ziemskich; idea stow arzyszania się nie przenikła 
jeszcze do szerszych mas ludności.

O krok dalej ruch spółkowy postąpił we Finlandyi wtedy 
kiedy ujrzały światło dzienne dwie prace naukowe, omawiające 
organizacye i rozwój spółek zagranicą. Autorem  jednej z nich 
(o spółkach w przemyśle i o prawodawstwie spółkowem) był 
Arel Granstrom , drugiej, cytowany wyżej, Dr. Gebhard. Prace 
te zwróciły uwagę rządu na potrzebę zapoczątkowanego ruchu 
spółkowego, na praw ną jego ochronę; opracowano projekt 
praw odaw stw a spółkowego i przedłożono go sejmowi.

Nietylko jednak ochrona prawna, jaką  spółki w ten spo
sób uzyskały, przyczyniła się do ich rozwoju, ale również 
i agitacya tych, którzy zaznajomili się z działalnością spółek 
i z tem jaki ta działalność wywrzeć tnoże skutek na całe 
życie gospodarcze i społeczne narodu. W ażną rolę odegrali 
w tej agitacyi studenci; bawiąc w czasie wakacyi w rodzinnych 
stronach nauczali oni ludność, wygłaszali odczyty, objaśniali 
jak  spółki organizować, jak  je  prowadzić. Wiedzieli oni, że 
w ten sposób umocnić można jedynie niezależność gospodarczą 
wiejskiej ludności, tem samem bez mniejszych szkód przetrw ać 
klęski nieurodzaju, wyemancypować się z pod wpływu ludności 
obcej itp. Oprócz studentów popierali również spraw ę spółek 
urzędnicy gospodarscy, szczególniej urzędnicy stow arzyszeń 
rolnych, którzy latem, jako wędrowni nauczyciele jeździli po 
wsiach i wygłaszali odczyty o spółkach.

Jako rezultat całej tej roboty, powstała w roku 1899 
agitacyjna spółka, nazw ana »Pellervo«, której celem było sze
rzenie idei stow arzyszania się. Program jej działalności streścić 
się daje w następujących zdaniach: szerzyć ideę stow arzysza
nia się między ludnością, organizować spółki, starać  się o to, 
aby każda gmina miała swoją spółkę, aby ludność mogła się 
praktycznie zaznajom ić z tem co jej spółka dać może, opra
cować najodpowiedniejszy dla miejscowych warunków projekt 
spółek mleczarskich i kredytowych itp.

W celu wprowadzenia tych wszystkich projektów w ży
cie, utworzono w Helsingforsie stałe biuro, utrzyinyw ano o d 
powiednio przygotowanych instruktorów , wreszcie poczęto w y
dawać miesięcznik, poświęcony ruchowi spółkowemu. zaw iera
jący oprócz tego wiele praktycznych rad dla rolnika. Pierwszy 
num er tego wydawnictwa rozpowszechnił się w ilości 100.000 
egzemplarzy: obecnie (już wyszło 3 numera) posiada ono 
25.000 prenum eratorów . Przypisać to należy przedewszystkiem 
nizkiej cenie tego wydawnictwa, przy obfitej treści każdego 
numeru. Oprócz tych stałych organów, stojących na straży 
ruchu spółkowego we Finlandyi nie zaniechano i teraz jeszcze 
dawnej agitacyi i nauczania. W Helsingforsie co roku odby
wają się kursa dla instruktorów , uczestniczą w nich wielcy 
właściciele rolni, chłopi, nauczyciele ludowi, duchowni, docenci, 
studenci, itp., aby później w swych stronach rodzinnych módz 
pouczać ludność.

»Pellervo«, zdając sobie dodatnio spraw ę, jak  ważną 
rolę w kraju takim jak  Finlandyi odgrywa mleczarstwo, zaraz 
na samym początku postanowił ukonstytuować specyalny wy
dział mleczarski, któryby spraw ą tą wyłącznie się zajął i o- 
pracow ał wskazówki dla mleczarzy, organizował spółki mle
czarskie itp. Dalej, ponieważ zaspokojenie potrzeb kredytowych 
ludności, wtedy jedynie będzie możliwem, kiedy odpowiednio 
zostanie zorganizowanem, ponieważ do doskonałości organiza- 
cyi konieczną jest instytucya centralna, któraby potrzeby roz
maitych części kraju wyrównywać zdołała, spółka »Pellervo< 
postanowiła opracować projekt centralnej stacyi i prosić o za
pomogę sejmu. Dziwnym się wydaje ten cały ruch spółkowy 
we Finlandyi, ta działalność centralnych instytucyi w chwili
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kiedy lokalne nie istnieją jeszcze zupełnie. Objaśnić to jedynie 
można w ia rą  w  przyszłość tych, którzy ruch zapoczątkowali 
i p row adzą  go, dalej ofiarnością publiczności finlandzkiej, w re 
szcie zapom ogą , j a k ą  o trzym ała  spółka »PelIervo« (roczną za
pomogą 20.000  tin. m arek  tj. około 10.000 niemieckich marek) 
w przeciągu 5 ła t  od sejmu. Tym sposobem spółka *Pellervo« 
pod względem m ateryalnym  stanęło na pewny n gruncie i m o
gła rozpocząć sw ą  działalność praktyczną .  Dzisiaj ocenić tej 
działalności jeszcze nie m ożna; pow sta ła  ona niedawno dopiero 
przed rokiem i to  w dosyć trudnych  w arunkach: ponieważ 
b rak  p ra w o d a w s tw a  spółkowego nie pozwolił na  przeprow a
dzenie jednolitej organizaeyi w całem państwie, poprzestano na 
początek na  organizow aniu  s towazyszeń lokalnych; w podaniu 
b. r. istnieje podobnych stow arzyszeń około 130, a z dniem 
każdym  praw ie  co az więcej ich przybywa.

Spółka »Pellervo« jest jakby an ty tezą  »Labora,« kiedy 
pierwsza jest instytucyą dem okra tyczną,  mający na celu obronę 
interesów wszystkich w arstw  ludności rolniczej, osta tn ia  zało
żona przeważnie  przez wielkich właścicieli ziemskich m a głó
wnie ich interesa na  oku. Nic dziwnego, że między temi dwom a 
organizacyami, których, nie powiemy cele, ale w każdym razie 
założenie na  przeciwnych leży biegunach, od czasu do czasu 
pow staw ać  m uszą nieporozumienia. Że jednak  ostatecznie z 
n ieporozumień tych dem okra tyczna spółka »PeIlervo« wyjdzie 
zwycięsko, to nie ulega kwestyi, nie znaczy to jednak  bynajmniej,  
aby arystokra tyczny  »Labor« przepadł w przyszłości i aby teraz 
odm ów ić mu b raku  wszelkiej racyi bytu. Każda z tych in- 
stytucyi m a specyalne zadanie i cele, obydwie obok siebie 
istnieć mogą z korzyścią dla stowarzyszonych, byleby działał 
ność ich nie cechowała się wyłąeznem uwzględnianiem danych 
interesów, negowaniu natom iast interesów strony przeciwnej.

Czem zastąpić słomę?

Znaczenie ściółki w każdem gospodarstwie tak ze względu 
na zdrowotność zwierząt, jakoteź i ze względu na dobroć i ilość | 
nawozu jest nadzwyczaj ważne; ograniczenie w dawaniu ściółki, 
bez większej straty dla gospodarstwa, możliwe jest tylko do I  

pewnego stopnia, niejeden więc rolnik z powodu wielkiego 
bruku tego roku słomy dziś już zadaje sobie pytanie, czem 
zastąpi ów brak słomy, której zapasy nie na długo wystarczą. -| 
Na czasie więc będżie wspomnieć kilka słów o różnych ro- } 
dzajach ściółki, o mniejszej lub większej ich użyteczności.

Z ważniejszych materyałów używanych jako ściółki 
w gospodarstwie wymienić należy, suche łodygi ziemniaków 
(nać ziemn.), rzepaku, korzeni, etc., torf, liście i szpilki 
leśne, oraz ziemię.

Co do łodyg ziemniaczanych, rzepaku i wogóle roślin, 
które jako pokarm dla inw. nie służą, to zastosowanie tychże 
jako  ściółki małą odgrywa rolę, choćby z tego powodu, że 
ilość ich znajdująca się do dyspozycyi, bywa w stosunku do 
zapotrzebowania niewielką. Wartość tak ziemniaczanki, jak  
rzepaczanki, jako ściółki jest niewielka, z jednej strony bo
wiem jako twarde nie dają ońe dobrego legowiska, z drugiej 
zaś strony mało wsysają i zatrzymują wody. Potrzeba zatem 
tych materyałów używać więcej, niż słomy (mniej więcej na J 

dobę i większą sztukę 5 —6 kl.j. Bardzo twarde łodygi dobrze 
jest rozrzucić przed użyciem na ściółkę, na obejściu gospo- 
darskiem. potratowana bowiem przez przejeżdżające wozy, lub 
przechodzące zwierzęta, będzie taka ściółka miększą i lepiej 
zatrzymywać mocz.

Często używaną ściółką w gospodarstwie jest torf. Torf 
użyty jako ściółka musi być wprzód należycie rozdrobniony

i suchy. Torfy młode t. j. takie, których cząstki roślinne za
chowały jeszcze swą budowę, mają barwę jaśniejszą, są do 
tego celu lepsze od torfów starszych, barwy prawie czarnej, 
albowiem tego rodzaju torfy zamało chłoną w sobie cieczy, 
a w roli powoli butwieją. Największą trudnością w używaniu 
torfu jako  ściółki jest uzyskanie koniecznej, przynajmniej do 
pewnego stopnia suchości. Suszenie na wolnym powietrzu, jak 
doświadczenie wykazuje jest najodpowiedniejsze i najprakty
czniejsze; teren wybrany dla złożenia torfu powinien być suchy, 
jak  również wskazanem jest torfowisko, na którem się ma 
torf kopać, osuszyć możliwie, a to przez obniżenie poziomu 
wody, zapomocą sondy. .Jeżeli torf zdały na. podściółkę, znaj
duje się w warstwach wierzchnich, to najtaniej wypadnie 
zdzierać broną powierzchowną warstwę torfu, i następnie 
zgrabić na wały lub kopce, w których dosycha.

Rozdrobnienie torfu najlepiej uskutecznić zapomocą szar- 
paczów lub bron o ostrych zębach. Ponieważ utrzymanie czy
stości w stajniach przy używaniu torfu na podściółkę jest 
zwykle trudnem, dlatego najlepiej go używać w przymieszce 
ze słomą. Torf należy słac obficie i unikać przesycenia go 
moczem. Przesycania takiego unika się przez uprzątanie naj
częstsze kału i dokładne mieszanie warstwy suchej z mokrą, 
jakoteź przez codzienne dodawanie świeżego podściołu torfo
wego. Najlepiej nadają się ściółki torfowe w stajniach koń
skich, w owczarniach natomiast używanie torfu jako ściółki 
nie jest wskazanem, pył bowiem torfowy zbyt zanieczyszcza 
wełnę.

Użycie zatem torfu w owczarni może być tylko wtedy, 
jeśli przykrywam y go odpowiednio grubą warstwą słomy. ’

Jednym z najpowszechniej używanych m-fcteryałów na 
ściółk są liście i szpilki zbierane w lasach. Ściółka leśna 
w wielu warunkach łatwa do uzyskania, znajdująca się w do
statecznej ilości, jest jednak najmniej może odpowiednią ze 
wszystkich ściółek. Nietylko bowiem, że nie daje ona wygo
dnego legowiska zwierzętom, ale i wartość nawozowa takiej 
ściółki w stosunku do innych jest małą, tak bowiem liście 
jak  szpilki źle zatrzymują wodę, trudne są do dobrego zmiesz- 
czania z odchodami, i bardzo powoli się rozkładają w ziemi. 
Nadto zbieranie ściółki z lasu jest niewątpliwie dla drzew sa
mych bardzo szkodliwe i dozwolone być może tylko w pe
wnych wypadkach, mianowicie gdy ziemia lasowa jest już 
z natury swej szczególniej zyźną,' jeżeli zaś ziemia ta jest 
jałowa, co zdarza się po największej części, to wtedy zabie
ranie ściółki z lasu jest czystym rabunkiem. Pamiętać o tern 
potrzeba, ze ze ściółką z lasu zabieramy nietylko wprost po
karmy roślinne, co powoduje często szybkie zmarnienie mło
dych drzew, ale że przez to usuwamy z ziemi okrywę humu
sową, skutkiem czego ziemia łatwiej wysycha, co wpływa 
niekorzystnie na wzrastanie drzew.

Wogóle oddawanie ściółki lasowej do gosp. rolnego nie 
da się dziś pogodzić z racyonalnem gosp. lasowem, i dlatego 
użycie tejże ściółki może być praktykowane w wyjątkowych 
warunkach, lub z prawdziwej konieczności. Jako ściółki uży
wać wreszcie można ziemi. Nie każda ziemia może być od- 
powiedną na ściółkę, posiadać bowiem musi własność pochła
niania, i zatrzymywania w sobie odchodów, tudzież absorbo
wania gazów wywiązujących przy rozkładzie odchodów, mia
nowicie amoniaku. Ziemia użyta na ściółkę musi być sucha 
i miałka; najlepszą jest ziemia gliniasto-próchnicowa lub mar- 
glowo-ghmasta, tudzież kuinusowo-lasowa, o ile ją  w znacznej 
ilości napotykamy w lasach, i jeżeli bez szkody dla wzrostu 
drzew użytą być może.

Ziemie natomiast takie, ja k  czyste gliny, ziemie ciężkie 
le nadają się na ściółkę, ponieważ trudno dają się rozdra-nie

bniac i łatwo lepią się lub zasychają, również niepraktyczne: 
byłoby użycie piasku, który zamało wiąże odchody. Z 
stroną w używaniu szczególnie samei ziemi iako ściółki ie

dają się
cznem 
ń Złą

używaniu szczególnie samej ziemi jako ściółki jest 
to, że trzeba jej użyć stosunkowo w znacznej ilości, co ze 
względu na przywóz T wywóz wypada drogo. Używając samej 
ziemi jako ściółki najlepiej jest posypywać stajnię równą
warstwą od 2 0 —25 cm. grubości, i w miarę ilości ciekłych
i stałych odchodów zgrabywać łopatą 2 —3 razy na dzień
ziemię wilgotną z pod tylnej części ciała zwierzęcia, układając
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j ą  w m ałe kupki, k tó re  się w stosownej porze wynosi na gno
jownię, m iejsca zaś próżne w yrów nyw ać natychm iast. M niej- 
więcej co dw a tygodnie należy w ybrać całą ziemię ze stajni, 
albowiem ta  leżąc dłużej pod bydłem  je s t ju ż  zbitą i nie w siąka 
należycie gnojówki. Sama ściółka ziemna nie d la w szystkich 
zwierząt je s t dobrą, dla koni, np. nieodpowiednią, bo koń ze 
w szystkich zwierząt lubi najwięcej suche stanowisko. Pod 
każdym  względem więcej godną polecenia je s t ściółka ziemi 
mieszana ze słomą, a szczególniej tam, gdzie nawóz nie co
dziennie ze stajni w yrzucanym  bywa. D ziała ona także jako  
środek desinfekcyjny, co w pływ a wielce na zdrow ie zwierząt 
w stajni trzym anych, albowiem m ają powietrze czyste, jeżeli I  
ty lko  odpowiednią ilość ziemi się użyje.

W ogóle dodatek ziemi jako  ściółki je s t może jeszcze 
najlepszym , a w wielu okolicznościach prak tycznie  najw ażniej
szym środkiem , aby inne rodzaje ściółki, czy to słomę, czy 
liście zredukow ać do najm niejszej iłości. a otrzym ujem y przez 
dodanie ziemi nawóz znakom ity, albowiem w takim  razie n a j
mniej ponosimy stra t przy ferm entacyi gnoju, gdyż w yw ią
zujący się przytem  am oniak, zostaje przez ziemię pochłoniętym 
i należycie rozwiązanym .

Bagna, staw y, jeziora dostarczać mogą gospodarstwu ró
wnież m ateryału  na ściółkę, je s t nią sitowie, rogoże i różne 
inne rośliny, k tó rych  bydłem  opaść nie można.

Tam, gdzie łatwo o w ióry lub trociny  drzewne, tam  słu
żyć one mogą za w cale nieczysty także m ateryał ściółkowy.

K. T.

Z T O W A R Z Y S T W A  ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO.

Czynności Komitetu.

D nia 19 grudnia  1900 roku  odbyło się posiedzenie Ko
m itetu Tow arzystw a rolniczego pod przewodnictwem  wicepre
zesa p. K arola Czecza.

Obecni pp.: hr. Breza (N. Sącz), Adam Jordan, Stelan 
Konopka, prof. Lubom ęski, dr. W . M ilieski, M ilewski, P i- 
lińsici (Jasło), hr. Rey (Dembica), dr. Rutowski, S k irlińsk i (K ra
ków), in struk to r hodowli F . Sandoz, inspektor hodowli Stefan 
Bojanowski i sekretarz dr. Adam  K rzyżanow ski.

Nieobecność uspraw iedliw ili pp.: M. D ydyńsk i, A. Górski, 
dr. Jan  H upka, W . Struszkiewicz, lir. Tyszkiew icz, hr. W odzicki.

W iceprezes p. Czecz zagajając posiedzenie oznajmia, że 
prezes hr. Andrzej Potocki nie może być obecnym  z powodu 
równoczesnego posiedzenia sejmowej kom isyi budżetowej, na
którem  referuje.

Po przyjęciu bez czytania protokółu, uchwalono sprawo
zdanie z posiedzeń państwowej i krajow ej R ady kolejowej, 
odroczyć z powodu nieobecności p. W . Struszkiewicza. do na
stępnego posiedzenia.

P rzy jęto  do wiadomości m em oryał lwowskiego Iow . Gosp. 
gal. w spraw ie trak tatów  handlow ych, przyczem  uchwalono 
ogłosić w „Tygodniku R olniczym 11 streszczenie tego m emoryału.

Kom itet uchwali! następnie wnieść najdalej w połowie 
lutego 1901 r. dodatkow y m em oryał o trak ta tach  handlowych 
do c. k. M inisterstw a roinictwa.

Zaproponowano Bankowi krajow em u następujące osoby na 
cenzorów filii: hr. Stanisław a Badeniego, Józefa Bielińskiego, 
hr. L arysza S tanisław a Niedzielskiego, d ra  Stefana Skrzyńskiego.

Pismo c. k . krajow ej D yrekcy i Skarbu w spraw ie ekw i
w alentu uchwalono odstąpić syndykow i Tow arzystw a dr. P a
szkowskiemu do załatwienia. ,

Sekretarz Tow. dr. K rzyżanow ski zdaje sprawę z odbytej 
we W iedniu konferencyi Zw iązku austr. stowarzyszeń rolniczych 
z przedstaw icielam i karte lu  toinasyny i superfosfatów a doty
czącej ustanow ienia cen i rabatów  na kam panię roku 1901.

Kom itet uchw alił odstąpić pół wagona lnu tow arzystw u 
roln. okręg, now otarskiem u do dalszej rozsprzedaży a jeden 
cały wagon tow. zaliczkowo-rolniczemu pod w arunkiem  pod
dania się kontroli tow. roln. okręgowego.

Sekretarz zdaje spraw ę z konferencyi z dr. Stefczykiem

z powodu małego ilościowo rozwoju stowarzyszeń rolniczych 
w Galicyi. Kom itet uchwalił upoważnić d ra  G olińskiego do ba
dania. przy sposobności sw ych objazdów urzędowych, a bez 
szkody dla nich, czy w danej miejscowości zachodzą w arunjłi 
założenia spółki oszczędnościowej i pożyczkowej.

Kom itet p rzy ją ł z podziękowaniem do wiadomości, że W y 
dział Tow. ogrodniczego oświadczył gotowość urządzenia uro
czystego poświęcenia Z akładu sadowniczego w czasie walnego 
zgromadzenia, połączonego z w ystaw ą bydła i trzody chlewnej.

P ro jek t utworzenia przy  Kom itecie b iu ra  pracy dla ofi- 
cyalistów, odroczono do przedstaw ienia szczegółowego planu 
na następne posiedzenie. P. K rzyżanow ski w zastępstwie dele
gata Korni te i u p. Górskiego, zdaje spraw ę z przebiegu wie
deńskiego wiecu w sprawie kom unikacyi wodnych.

Kom itet p rzy jął sprawozdanie p. Turskiego w spraw ie 
sta tystyk i rolniczej, oraz przyznał temuż jednorazow ą rem u- 
neracyę w kwocie trzystu  koron.

N a wniosek sekćyi hodowlanej uchwalono:
1. W ystosow anie petycyi do M inisterstw a rolnictw a, spraw  

w ew nętrznych i zew nętrznych,
a) aby na targow icy w iedeńskiej podatek konsum cyjny  był 

ta k  jak  dotychczas tak  i nadal pobierany od handlarzy  
i rzeźników, a nie od producentów.

b) aby usus kupow ania na targow icy w iedeńskiej był po
dług w agi żywej, a nie podług wagi rzeźnej, lub „na oko“,

c) aby gran ica rum uńska ze względów sanitarnych była 
nadal zam knięta dla przywozu bydła w A ustryi.
2. P r e l i m i n a r z  w y d a t k ó w  n a  r o k  1901

I. Bydło rogate: Koron
1) Na tworzenie stacyi buhai Tow. roln. okręg. 20'000
2) obór z a r o d o w y c h ............................ 14-000
3) l  „ „ V» k r w i ...................................... 3-000
4) „ p r e m io w a n ie .............................• . . . 11-800
5) „ dodatek do prem iowań w iększych . . 1 000
6) „ szczepienie t u b e r k u l i n y ....................L000
7) „ asekuracyę obór zarodowych . . . .  300
8) „ pensye a) in s t r u k to r a ..................................  3 000

b) i n s p e k to r a ....................... -2-000
c) lu stra to ra  w pow. Nowy T arg  300
d) „ „ „ B ialskim  . 300
e) „ n v Limanów. 200
f )  p i s a r z a ........................ 600

9) „ koszta podróży delegacy i .............. 2-300
10) „ dodatek do b i u r a ............................... L000
11) „ w ydatk i a d m in is tra c y jn e .................... -. 150
12) „ d ru k i i l i t o g r a f i e ........................ 200
13) „ n ie p rz e w id z ia n e .............................  100

Razem 61 '250
II. Trzoda chlewna

1) Na tworzenie hlewni zarodowych Y orkshirów  34)00
2) „ kom pletowanie chlewni zarodowych yorks

hirów i k r a j o w y c h ...............................................3‘000
3) „ dopłatę do prosiąt z chlewni zarodowych 18 000
4) „ tworzenie stacyi k n u r ó w .................................... P000
5) „ koszta a d m in is tr a c y jn e ................................... 200
6) „ dodatek do b i u r a ..............................................  600
7) „ koszta podróży i d e l e g a c y i ............................... 1 5 0 0
8) „ d ruk i i ogłoszenia . . . . . . .  100

Razem 27’400

III . Owce.
1) N a tworzenie owczarń zarodowych . . . .  1’800
2) „ koszta podróży i lustracy i ow czarń . . 300
3) „ a d m in is tra c y jn e ..................  50
4) „ n i e p r z e w id z ia n e ...................................................30

Razem 2-180
IV . Drób.

1) Na tworzenie kurn ików  zarodowych . . . 1T00
2) „ transport k u r .................................................... 80
3) „ koszta podróży i l u s t r a c y i ........................... 80

Razem 1-260
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3. Nie zakładać w przyszłości cielęciarń a sztuki do obór 
nowo tw orzyć się m ających zakupyw ać w oborach zarodowych 
dawniej założonych.

4. Naznaczyć ta rg  rozpłodowy na bydło czerwonej rasy 
polskiej i w ystaw ę trzody poprawnej rasy  polskiej na dzień 
Ogólnego Zebrania Tow. roln. krak., a do kom isyi wystawowej, 
k tó raby  opracowała plan targu  i w ystaw y na jedno z najbliż
szych posiedzeń Komitetu, poprosić pp.: A. F inka, dra Rutow- 
skiego, Stefana Romera, Feliksa Sandoza i Stefana Boja- 
nowskiego.

5. Pism o p. Stefana Bojanowskiego wystosowane do W y
działu krajow ego w spraw ie w ykonyw ania ustaw y z dnia 
20 lipca 1892 r. w pow. żywieckim  przyjąć do wiadomości.

6. W sku tek  pisma p. Bużejewskiego z Poraja wystosować 
do c. k. N am iestnictw a we Lwowie petycyę dom agającą się aby:

a) gm iny m iejskie zmuszone były  do zakupienia wagi, na 
bydło i trzodę chlewną, celem oddania takow ych na ta r
gowicach do użytku stron interesowanych;

b) kom isarze targow i obowiązani byli podczas każdego targu  
wypośrodkow ać cenę trzody chlewnej w stosunku do ży
wej wagi;

o) Zwierzchności m iejskie obowiązane były  do wywieszania 
w dnie targow e na targow icy ogłoszenia ostatnich cen 
trzody chlewnej, notowanych w W iedniu i Krakowie.
7. Przekazać podanie ks. F ig la  o zasiłek na utworzenie 

m leczarni parowej p. Kruźlowi do zaopiniowania.
8. Z akupić centryfugi na stacye śm ietankowe dla Szyn- 

w ałdu i Szczurowej, oraz udzielić kom pletny g arn itu r maszyn 
m leczarskich dla spółki w Gdowie.

Na w niosek p. A dam a Jordana uchwalono polecić sekcyi 
hodowlanej zbadanie, czy nie byłoby rzeczą w skazaną założyć 
wychowalnię knurków .

KORESPONDENCYE.

W  dniu 29 grudn ia  z. roku, przy kończącym  się w ieku —  
zatem w uroczystym  nastro ju  — odbyło się w W ieliczce w sali 
m agistratu, ogólne zebranie miejscowego tow arzystw a rolni
czego przy udziale czterdziestu k ilku  osób. Ponieważ pomie- 
nione tow arzystw o liczbą członków, wysokością handlowego 
obrotu rocznego i całą swą działalnością wysunęło się na p ie r
wszy plan z pomiędzy innych rolniczych stowarzyszeń, spra
wozdanie z tego posiedzenia podane w formie luźnej notatk i 
będzie zapewne dla czytelników  „Tygodnika Rolniczego11 nie 
bez interesu.

Po zagajeniu zebrania przez tak  zasłużonego w rozwoju 
tow arzystw a prezesa p. M. D. nastąpił w ykład  na tem at ra 
chunkowości rolniczej bardzo fachowo i z wielką erudycyą 
wypow iedziany przez p. T., a że prelegent wziął sobie za za
danie obznajm ienie członków Tow arzystw a z projektowanem  
biurem  raehunkowem , które p rzy jść  ma z pomocą w prowa
dzeniu ksiąg  i zam ykaniu rocznych rachunków  tych gospo
darzy, k tórzy  w braku czasu lub w prost potrzebnej znajomości 
buchalteryi, sami tego w ykonać nie są w możności, więc w y
kład  ten obudził zajęcie i wywołał dyskusyą , podczas której 
prelegent przedstaw ił szem aty na najpraktyczniejsze księgi 
gospodarskie do przyszłej rachunkowości służyć m ające

D rugi punk t porządku dziennego stanowił odczyt p. Sz. 
o żywo, od la t wielu zajm ującej rolników kw estyi nowego 
sposobu upraw y rolu p. Owsińskiego. P. Sz. w jęd rne j i bar
dzo zrozumiałej formie streścił dziełko powyższe, sk łaniając 
się w swych wywodach do teoryi autora, robiąc jed n ak  przy- 
tem na p rak tyce oparte, a uzasadnione zastrzeżenia. W  dys- 
kusy i ja k a  się na ten tem at wywiązała, zaznaczono zdania 
często wprost przeciwne, jed n i w ystąpili jak o  zwolennicy g łę
bokiej upraw y dotąd prak tykow anej, inni szukali pośredniej 
drogi, zastosowujsc raz jed en  w turnusie płodozmiennyin głę
bszą orkę, a zresztą, p ły tką upraw ę roli (referent) Ze je d n a k  
taka  w ym iana m yśli i poglądów nie je s t w stanie dotyczącej 
spraw y wyświetlić, więc ostatecznie na wniosek p. K. Cz.

uchwalono przedsięwzięcie prób na w iększą skalę, a te po 
k ilku  latach doświadczeń kategorycznie m ają pouczyć ro lni
ków o zastosowaniu metody Owsińskiego na w ilgotnych, pod
górskich, galicyjskich glinach i zsychających się iłach. Przed 
la ty  ośmiu k iedy  p. O w siński w w arszaw skiej „Gazecie rol
niczej zaczął w szeregu artykułów  zaznajam iać rolników  ze 
swoim sposobem, a ja k  go nazwał nawet „teoryą u p raw y 1', 
żywo się tą  kw estyą zainteresowano i wielu gorących naśla
dowców poczęło już wówczas p ły tką upraw ę wprowadzać. Je 
stem przekonania,' że wielu tam tejszych gospodarzy zawdzię
cza utrzym anie się przy roli, oszczędności z tem połączonej, 
a śmiało powiedzi„ć mdżna, że przez głęboką upraw ę nie je
den „w yleciał11 ja k  to mówią z m ajątku, a nie widziałem 
nikogo,, k toby stosując daw ny system i przestarzałą m etodę, 
do tak  sm utnej doszedł alternatyw y i ja k  to słusznie nazy
w ają „przegospodarował się11.

W  Niemczech zaraźliw a choroba głębokiej orki także 
grasowała przed k ilkunastu  laty, wyoryw ano (jak  się ktoś 
w yraził) podeszwy Am erykanom . Im  bardziej pusto w k ie
szeni, tem głębiej do je j w nętrza sięgaliśmy, a i z podglebia 
miano nadzieję w yciągnąć u k ry te  jak ie ś  skarby. Tymczasem 
jałow ą ty lko ziemię dobyto, a o ile przy bardzo zasobnych 
zagranicznych gospodarstwach nawozem stajennym  i sztucznym, 
tańszym  aniżeli u nas — zmniejszono złe następstw a głębokiej 
upraw y, u nas naśladownictwo nąjnieszczęśliwsze dało re
zultaty. Sądziłbym że. obecnie wiele gospodarstw, k tóre  prze
prow adziły u siebie głębsze orki mogłoby przez długie lata 
poprzestać na 3 — 4 calach, a to z tego powodu, iż gdy p rzy j
m iem y za potrzebne przybranie zasobów m ineralnych, jeżeli 
wieki całe czerpane z powierzchni poruszanej nac4 caie, to 
obecnie m ając k ilk a  cali świeżej ziemi do dyspozycyi, mo
żemy za pew nik przyjąć, że ta  rozłożona nawozem, upraw ą 
m echaniczną, oraz upraw ą roślin azotowych przy płytkiej 
uprawie, a w s p ó ł c z e s n e m  z a s t o s o w a n i u  p o g ł ę b i a c z y  
choćby raz jeden w rotacyi wyższą osiągniem y rentę.

P rzy  porównaniu kosztów obu systemów sądzę że nie- 
naleźy ograniczać się na braniu w rachunek  ty lko obrobie
nie danego m orga, ale koszt całorocznego utrzym ania większej 
ilości inw entarzy roboczych, ludzi, droższych narzędzi, wię
kszej ilości nawozów itp." O ile się nieupraw ia buraków  cu
krow ych, rzepaków na większą skalę, k tóre opłacić mogą 
forsowniejsze w tym  k ierunku  gospodarstwo, to z doświad
czenia własnego i obserwacyi przyszedłem do przekonania, 
że kto nie je s t w możności pozwalania sobie na ryzykow ne 
eksperym enta, a musi z posiadanego gospodarstwa dochód 
otrzymać, niech w yciągnie z „nowej teo ry i11 Owsińskiego tę 
korzyść przynajm niej: niech grom adzi w płytkiej warstw ie 
wierzchnej ja k  najw iększą ilość hum usu, a dopiero m ając 
spulchnione niezesychające się. grunta, zboża w ylęgające, a da
jące  więcej słomy aniżeli ziarna, w tedy dopiero niech rolnik 
sobie pozwoli na m ałe wydobycie jałow ej ziemi. D a się to 
w tedy bez szkody —  przeciwnie nawet z pożytkiem -—przepro
wadzić. Pulchna wierszchnia w arstw a dozwoli dokonać tej 
czynności bez zwiększenia siły roboczej, sku tek  będzie pewny 
a nie ryzykow ny.

Zatrzym ałem  się nieco nad tym  przedmiotem, bo w i
działem pew ną chwiejność w w ypow iadanych%zdaniach, a w i
dząc, że krasom ówcza dyskusyą na podobnem zebraniu choćby 
z powodu ograniczonego czasu w yczerpać się nieda, wolałem 
niewypowiadać swego zdania.

P rzy  pozycyi wniosków sam oistnych poruszono tak  zw y
czajną u nas ingerencyę — a tak  dokuczliwą władz w p ry
watne stosunki opodatkowanych, następnie ważną kw estyę 
zalesienia nieużytków  (p. Kom.), urządzenie składu węgla i ho- 
ksu w W ieliczce (p. Wł.). W szystkie te wnioski poparte znajdą 
w yraz w protokule zebrania i w obradach wydziału tow arzystw a.

Nakoniec wniesiono projekt zajm ujący od lat wielu 
um ysły m ieszkańców powiatu w ielickiego i limanowskiego, 
a mianowicie połączenia kolei transw ersalnej, tj. stacyi Tym 
bark  lub D obra z W ieliczką, lub z inną stacyą w pobliżu 
K rakow a. Ponieważ przez przeprowadzenie takiej linii, odle
głość Nowego Sącza od K rakow a zm niejszy się o mniej więcej 
100 kilometrów, więc łatwo pojąć ja k ie  udogodnienie otrzy-
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m ają w razie dojścia do skutku tej kolejowej przecznicy wszyst
kie zdrojowiska galicyjskie będące może jedynym  realnem 
źródłem dochodu w naszem kraju. Zakopane, Szczawnica. 
Krynica, Rabka, Żegiestów nawet Iwonicz i wszystkie kli
matyczne miejscowości w zachodnim podgórzu położone, o ileż 
wtedy dostępniejsze będą. Samo przez się, się rozumie, źe 
i ruch handlowy niemało by korzyści stąd odniósł bo pięć 
powiatów a mianowicie: wielicki, limanowski, nowotarski, san- 
decki, grybowski i gorlicki otrzymałyby wtedy proste niemal 
połączenie z zachodem. Dla drzewa, nafty i innych surowych 
płodów w eksporcie, a węgla, nawozów, i t. d. w imporcie, 
niesłychanej to będzie wagi i znaczenia. W alne zebranie oce
niając doniosłość zawnioskowanej akcyi uchwaliło wybrać ko
m isję , która niezwłocznie ma się tą sprawą zająć.

Jeden z obecnych.

B I B L I O G R A F I A .

,,Rolnik", o rgan c. k. T ow arzystw a g alicy jsk iego  gospodarskiego Nr. 52 
zaw iera treść  n as tęp u jącą : Z aproszenie do p rzedp ła ty . O głoszenia c k. Tow. 
gal. gosp. Spółki sprzedaży ja j  i drobiu w Irlan d y i (dr. T . K.j. B artosz o kw e- 
styi robo tn iczej, nap isa ł liobczyc. P rzyczynek  do kw esty i trzym an ia  naw ozu 
pod bydłem  I. T . z M. T raw a  pod drzew am i. K orespondencye. K ron ika. D robne 
w iadom ości. Ze stołu redakcy jnego . P y ta n ia  i odpowiedzi. W iadom ości h a n 

dlowe.

K ra k ó w ............... 2 1 ó ,5( 1 —
L w ó w ...................1 2 14 .80 -
T a rn ó w .............. '2 8  1 5 .5 0
P o d w o ło czy sk a . | 2 14 4 0 -  

„ ro sy jsk ie  j — 17.00-
W ie d e ń ............... 2 15.82
P e s z t ...................21 14.70-
P r a g a .................. 21 10.80
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r lin .......................28 14.70
W rocław  . . . . i 28 j 18.60
P o z n a ń ...............28 14.00
Ceny w m arkach  

za  100 kg

W arszaw a . . .  28 5.75 
Ceny w rub lach  

za  korzec.

16 60 
-1501), 
-16.501 
-1 4 .9 0 1 
-17 .50  
-15 .78 , 

15.20 
18.50

13.70- 
12.50 
13.60 
12 00
13.80-
14.80- 
14.00- 
16.00

-14.60 12.70 —14.20 18 .00-18  80 
-18.00 12.50 — 13.40} 12.20 — 12 90 
14.501800 - 1 4  OJ 112.00 -1 8 .0 0  

-12.4011.00 —11.6011 0 .80 - 11.20 
-14.20 00.00 -00.00 00.00 -00 .00  
-15.20 18.50— 17.00; 1 0 .8 0 - 11.8 > 
-14.8012.00 -14 .00  10.8 i -  11.20 
-17.00 14.20-16.00112.80-13.50

13 90 14 5 0 -1 4 .8 115.00 13.50
-15.30 13.60 — 1 4 2 0  13.20 -1 5 .0 0 1 1 2 .7 0 -1 3 .2 0  
-15.00! 12.90— 13.60 12 90 — 14 0 0  13 .00— 14 00

-5 .85  1 4 .30  4.45 i0 — 8.75 i  2 .7 0 —3.40

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach  za  100 kg łączn ie  z przew ozem , cłem  i kosztam i wedle tele 
g raticznych w iadom ości cen tra lnego  b iu ra  notow ań p rusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n ic a :
Z A m sterdam u do K o lo n i i ........................
„ Chicago do B e r l i n a ...............................
Z L iverpoolu do B erlina . . . .
„ Nowego Y orku do B erlina . . . .
„ Odesy do B e r l i n a ....................................
„ Kygi do B e r l i n a ....................................
w P a r y ż u .......................................................

Z y t o :  (
7j  A m sterdam u do Kolonii za paźdź. .
„ O dessy do B e r l in a .....................................
„ Kygi do B erlina ..............................
„ Nowego Yorku do B erlina . . .

dn ia  *% , dn ia  A j
165.25 165.2o
167.25 167.25
178 50 178.50
170.00 170.00
169.25 169 25
169 25 169.25
163 50 163.50

nia 22/ 12 24/
/ 12

143.50 142.75
146.00 146.75
146.50 146 00
146.00 142.75

W IA D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z b o ż a .

C isza pośw iąteczna, zw ykła  o tej porze, panu je  w ciąż jeszcze  n a  
ta rg ach  zbożowych, uspotobienie je d n a k  je s t  dosyć sta łe . N a ta rg a c h  au s try a  
ckich  panow ała  w osta tn im  tygodniu  n ieznaczna tendencya zw yżkow a. W k ra ju  
ceny bez w ażniejszej zm iany.

d
1 a P 1e« « i Pszenica. Zyto .Jęczmień Owies
-  £

S trą c z k o w e ,  p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 21 XII .  17.00— 24.00 K .  T arnów  21 /K I I — 16 00 —

22.00 1C, Wiedeń 28/V U , galic. 0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  1C., Lwów 2 I /X I1 , 1 4 5 0  — 
18.20 1C.

f a s o l a .  Kraków 28 X11, 1 4 .0 0 - 2 1 .0 )  K. T arnów  2 3 /X II, 1 4 .0 0 -
18.00 1C.

R z e p a k .  Wiedeń 28 /X U , 2 7 .6 0 - 2 7 .8 0  1C.. T arnów  I8 /X II , 24 .0 0 —
24.00 K„ Kraków 30/X , 0 0 .0 0  — 00.00 K., Lwów 21/X 1I, 26 .50  -2 7 .0 0  1C.. 
Podw ołoczyska 18 / X II, 00.00 — 0 0 0 0  1C za 100 kg.

K a r to f le .  Kraków 26 X11 2 .80  — 3 2 0  AT., T arnów  2 8 /X II, 2 .6 0 -
3 .00  A., Wiedeń 2 7 /V I1, 0 .00  —0.00 1C. Podw ołoczyska 19/X U . 3 .60  — 4.00.

Spirytus.
Kraków 21 XII .  z o p ła tą  na  95° K. 168, n a  75“ K .  128 za hek to 

litr. Lwów 2 8 /X U  gotow y K. 84  4 0 — 35.40 loco, Wiedeń 31/X11, 40.85 — 
41 35 K .  za 100 litr. (tendencya zw yżkow a).

Re dakto r  Dr. S t an i s ł aw  Kozicki. 
Re dakto r  odpowiedzialny i w y d a w c a  Dr. Adam Krzyżanowski .
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| LIiU I Ulin I i niedołężnych dzieci.

Jąkan ia i wszelkich w ad w  m owie 
oducza. N iedołężne i n ierozw inięte 
dzieci przyjm uje na w ychow anie i 
naukę. 14-letnia prak tyka Metoda 
w łasna. Podziękow ania publiczne, 
listy, przejrzeć m ożna na miejscu.

Leon Stępowski
artysta dramatyczny teatru miejskiego 

K raków , ul. D ługa 13.
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N A J W I Ę K S Z Y  b K Ł A D  C H R Z E Ś C I A Ń S K I

M a s z y n  d o  s z y c i a  i h a f t ó w
„SINGERft“

czó łen k o w y ch  i p ie rśc io n io w y ch . 
tu d z ież  w szy stk ich  n a jn o w . sy s te 
m ów  — N au k a  h a ftu  ozdob n eg o  
robó t a ż u ro w y c h , sm y rn eń sk ich . 

m ereszek  itp. zupełnie bezpłatnie. 
R P A W Ł O W S K I E G O ,  

dawniei 1 0 Z E F A  I W A N I C K I E G O  
— w Krakowie, Rynek Główny Nr. 21.= 
N a w yp ła ty : ręczn e  od 3 2 — 65 z łr . 

nożne od 4 0 —115 z łr 
G o t ó w k ą  1 0 %  t a n i e j .

CENNIKI IL L U ST R O W A N E  przesyła B E Z PŁ A T N IE

P o d  g w a r a n c y ą  
czys te j  krwi  świnie wielkiej  białej  angielskiej  rasy

„YORKSHIRE44
Potom stw o tylko po im portow anych i odznaczonych najw yższem i n a 
grodam i rodzicach nadzwyczaj szybko rosnące, płodne i bar
dzo łatwo się tuczące, szczepione przeciwko róży wągli
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym  wieku, począw say 

0d 10— 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 2 0 — 80 kg) 
w ysyła za  pobraniem  

v v .
Dominium Zinkau Folwark Zitin,

p. Zinkau îoil Nepomuk w Czechach.
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B i b u ł ka  od z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w Paryżu 1900. 
T u t k i  c y g a r e t o w e  o dz n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

Zakjad przem ysłowy w yrobów  papierowych
oraz tutek, cygaretowych

„NORI S“
W ŁA D Y SŁA W /I BEŁDO W SK IEG O

m a gis tra  fa r m a c y i  i c h e m i k a  w  K r a k o w i e .

Dla łatwego wyboru tutek polecam:
/

Tutki białe »Noris«
„ „ „ z wata
„ kukurydzowe »MaTs Numa«
}J „ »Mai's Albert«
n „ »MaTs de Paris«
n n »MaTs Wallis«
„ egipskie »E1 Maur«
w „ »Offic. Club«

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnych

do tytoniów 
specyalnych

Idąc z postępem i rozwojem przem ysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki ,.N 0 1 T IS “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe „NO RIS“ i kukurydzowe, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujem nie na zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają wsku
tek tego do kaszlu.

Liczne uznan ia ,  j a k i e  ciągle odbieram, są  n a j lep sz y m  dowodem niepospol i te j  j a k o ś c i  moich w yrob ó w .

Do nabycia w  handlach i trafikach.

W yłączny  skład na Lw ów  i wschodnią  G a l ic y ę : W sk ładzie  o so b l iw s z y c h  gatunków
tytoniu i cygar ,  ul. Karola Ludwika.

Z w ysokiem  pow ażan iem

W ł .  B E L D O W S K I ,  magister farmacyi i chemik.
- mu P P . Kupcom i Cukiernikom polecam  w orki papierow e i  pudełka na cukry

. 1 1 .  po cenach bardzo niskich. | A | a

o? i. — — _ 3 i a
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Kwizdj patentowane 
opaski na pęciny

z gumy.
Patentowane opaski wyrabia się w czterech 

wielkościach, w kolorze szarym, czarnym, bruna
tnym i białym, tak na lewą jak  i na prawą nogę 

Na pęciny mające na wysokości a b  obwód: 
20—22 cm jes t właściwa wielkość Nr. 1
2 2 - 2 4  „ „ „ Nr. 2
2 4 -  27 „ v „ Nr, 3
27—30 „ „ » „ Nr. 4

Cena za sztukę w szarym kolorze :
Nr. 1 kor. 5 5 0  Nr. 3 kor. 6 40
Nr. 2 „ 5 90 Nr. 4 „ 7'30

W kolorze czarnym, brunatnym  i białym 
Nr. 1 kor. 6 90 Nr. 3 kor. 6 80

Nr. 2 6 40 Nr. 4 „ 7'70
I lu s tr o w a n e  k a ta lo g i darm o 1 o p la tn ie .

F R .  J A N  K W I Z D A
O. 1 k. austryacko- węgierski i król rum. dostawca Dworu

Korneuburg pod Wiedniem.

Kawa
pros to  z  Hamburga
4 3 /  K o . gw arant.najlep .

4 towar, wolne od
porta, za zaliczką lub opła

cane z góry. 
S a n to s , najlepsza Kor. 7‘95 
A fryk . M occa „ 8 2 5  
S a lvad or , zielona

m o c n a ........................ „ 8'70
C eylon , niebiesko-

ziolona, najlep. . „ 11'80 
G old java , żółtawa „ 11-20 
P erlk affee , bardzo

dobra . . . . . . „ 11 —  
Arab. M occa, aro

m atyczna . . . .  „ 13-20

ETTLINGER & Co.,
Hamburg.

32 ( 1 0 — 10]

iiiiiiit
Zbierajcie
używ ane

m ark i
pocztow e

w szy stk ich  j aństw  
i c a tu n k ó w  w ce lu  
w y k s z ta łc e n ia  b ie 

d n y c h  ohlopo w 
n a  k sięży .

W zamian za to otrzymać 
można pamiątki religij ne: ró
żańce, medaliki św. Antonie
go, Najśw. Dzieciątka .Jezus 
i t. p. — Zapytania i przesyłki 

nadsyłać należy do biura 
„Bethlehem “. Bregenz 
(Yorarlberg). 34 (8—12)

MŁODY CZŁOWIEK
z ukończoną wyższą szkołą rolniczą i dłuższą praktyką gospo

darczą poszukuje miejsca płatnego praktykanta.
Oferty proszę nadsyłać do Redakcyi »Tygodnika« dla W. W.

38 (3—3)

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W

Rok m i u „ R O L N I K 44 Rok XXXIV

T y g o d n i k  d l a  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h .  
Organ c. k. Towarzystwa Gospodarskiego galicyjskiego,

wychodzi we L w o w i e  co sobotę w objętości co 
najmniej jednego arkusza.

R e d a k t o r  Dr .  K a z i m i e r z  M i e z y ń s k i .

Liczne grono współpracowników z pomiędzy ziemian; 
najlepsze informacye o nowościach rolniczych (z ry 
cinami); interesujące fejletony, opisy z -podróży, ko- 
respondencye z praktyki. Dział „ P y t a ń  i O d p o -  

w i e d z i “ ; wiadomości handlowe.

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I ;
„Przegląd mleczarski" jco miesiąc l/2 arkusza. 
„Sprawozdanie z obrad" „Rady Ogólnej14 Tow. 

Gospodarskiego.

Prenum erata wynosi wraz z przesyłką pocztową: 
rocznie 8 koron; (5 rs.; 8 mk.).

Adres Administracyi: Lwów, ul. Słowackiego, I. 8.

ixxmot)
Zaproszenie 

do przedpłaty na „ZIEM IANINA“.
R o k  w y d a w n i c t w a  81.

7 I F M I A N 1 N "  Tygodnik rolniczo-przemysłowy
wychodzi co s ob o t ę w P o z  n a n  i u. 

w formacie 1— 11/2 wielkiego arkusza druku c z ę s t o  z r y 
c i n a m i .  Pismo to poświęcone sprawom ekonomicznym wiej
skim, wszelkim gałęziom rolnictwa i przemysłu rolniczego, 
oraz hodowli inwentarza żywego.

Przy „Ziemianinie11 wychodzą trzy bezpłatne dodatki:
1) Rocznik Centr. Tow. gospod., zawierający wszelkie 

rozprawy i wykłady wygłoszone na obradach wydziałowych 
i sesyach plenarnych Walnego Zebrania Centr. Tow. gospod. 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem.

2) »Przegląd Gorzelniczy« pismo miesięczne.
3 ) Ogród jako źródło dochodu, którego 32-gi arkusz 

wyszedł już z druku.

7£Fli§ANIN“ kosztuie rocznie 6 z ł r -> półrocznie3 złr.
l l l l  Prenumeratę najlepiej przesyłać wprost

na ręce Redakcyi w Poznaniu, Półwiejska 5, w liście, lub 
przekazem pocztowym, wtedy odbiera się pismo pod opaską. 
Można także abonować przez pocztę.

Redakcya „ZIE M IA N IN A "  
Poznań, P ółw iejska  5 .

7 SfiTfll FPkl z e g a r m i s t r z
L ,  U l i  I f l L L U I M  w  K rak o w ie .  F lorw Krakowie, Floryańska 1 9 ,

poleca po cenach przystępnych

zegarki  genewskie,  z e g a r y  wahadłowe i budziki. 
Wszelkie reperacye wykonuje sumiennie i punktualnie.

drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, po i zarządem Józefa Filipowskiego.


